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n 
Dziś popołudniu marsz. Piłsudski złoży bard7 -

wobec klubów sejmowych. 

II 

ważne oświadczeni(~ 

Z jakich , pełnomocnictw będzie korzystał przyszły 
prezydent państwa? 

Warszawa. 29 maja. 
DZISIAJ POPOŁUDNIU ODBĘDZIE 

SIĘ W PREZYDJUM RADY MINI­
STRÓW ZĘBRANIE PRZEDSTA Wł­
CIELI KLUBÓW SEJMOWYCH, NA 
KTÓREM MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
ZŁOZYC MA W OBECNOSCI PREZE­
SA MINISTRÓW WAZNE OSWIAD­
CZENIE. ,.* * Na lewicy rozpoczęto zbieranie pod-
P'~ów na zgłoszeni'a kandydatury mar­
szalka Piłsudskiego. Zbieranie podpisów 
ma być ukończone w dl1Iiu dzisiejszym. 

Oczywiście ostateczna decyzja za- Pełnomocnictwa przyszłe- 'tV szaególności tJsta;'ro(ławstwa na be<. 
leżeć będzie nie tylko od klubów środ- sach wschocłnich. 
ka, ale także od stanowiska klubów qO Prezydenta. 3) Uzgodnienie % Ko:a&tytuc,ją, ustaw 
słowiańskich mniejszości narodowych, Warszawa 29 maja. państw %aJborczydl. .-

które, zwlekając z decyzją, wnoszą nie Dowiaidu.jemy się, że omawiany pczęz 4) OdnowieD!ie ~ mrhtistta. 
pewności do sytuacjL radę ministrów projekt ustawy o zalat- Slkcwbu '" dziedzmie regalowaoia obrotu 

Wymienianych kandydatur pp. Cze wien1u konłecmośd paóSltwowych w za- pieniężn~o oraz przepisów, do~ 
twertyńskiego, Lubomiskiego, Pade- kresie zarządu państwowego oraz spraw cyoh śdgaańa lichwy; ~~ej j, łmtta-
rewskiego, Trąmpczyński'ego i b. pre- finansowych i stosunków gospodarczych rowelj. 
zydenta Wojciechowskiego nie należy przewiduje między innemi: 5) O~all!iczenie Ibadt'etu Cło boty 
brać poważnie. Wymieniany jako kan 1) Hporzą:dkowanie acLministraoji i rzeczywistych wydatfJków z roku u!biegłv 
dydat prof. Bobrzyński o§wiadczył iż postępowania ac1minisŁrCllcyinego. go, z zastos'owan.iem oszczędo.oś~ niez. 

Kto będzie Prezydentem. gdyby postawiońo jego kaodydahtrę, ~) Ujednostajnienie i ul"orządkowa- będnych di1a um"knięoia ddiicytu. 
nie przyjąłby jej. nie niektórych przepisów dzie1.n.i1Cowych 6) ZmiaJlla. stawek niekt6rych podat-t. 

\Varszawa, 29' maja. ...... ków, ceł oraz sposobów ich pabierania.. 
Tylko dwa dni dzielą nas od Zgro- i7) Unormowanie ~ocbeIPia ftm,. 

madzenia Narodowego, a dotychczas kcionaa,iau6W' pamtw~ l ~, 
tylko jedna kandydatura została zglo- oraz; ewentualnie ich podwy1.$ze:nia 'W' za' 

szona. Jest to kandydatura marszałka lełaO'Ś'ci od .",mków. akcji zr:ó~ 
PUsudskiego, którą postawiły kluby le-ma budiiętu. 
VdCY polskiej. 8) Ua:u:mnOWl&llie obiegu biletOw, '2Xła. 

Prawica zakonspirowała się v: Po- kowych ibiilonu. 
2!nanl.!l i zazdrośnie kryje swego kandv 9) Zaciągmęcie i z:ahoierd:r.enie wa-. 
data. Również zwlekają z ostatnią ranków potyczek państwowych na cel~ 
decyzją kluby środka -.,. Piast i N. P. R. gOSlpod/lll"Cze do wy.sOlrości 600 ml1jonów 

Jak zapewniają jednak, stanowisko złotycll w złocie; lroawenję i konsolida-
..tWoje prawica uzależnia od sytuacji w cję ist.:nie;ących ~ i .z:obowiązav 
tych dwuch klubach. Jeśli kluby Pia- państwowycll. 
sta i N. P. R. kategorycznie wypowie- 10) Niektóre inne ~ gospo 
'dzą się przeciwko marszałkowj Pi~sud- darc;re. anałogi~e do wymienionyob 
skiemu, prawica w porozumieniu z nie w ustawie % dnia 20 stycznia 1924 r. 
mi wystawi wspólnego kompromisowe Wykonan'ie tych posłanowu.eó D1 

'~o kandydata. ~ Wadzisz, Kaziu, za tem czas', co ci być pr~rowadzone drogą, Rozporzą.-
Kandydatem tym ma być - Moja ciotka co roku jeździ do Kry- tluh1czę, jak masz zrobić& sama bym to dzeń Prezydelllta Rzp1irt~ 

gen. Sosnkowskf (U!) szef D. O. K. nicy i g>ztch~a~~T~?ie robi zro ~ aTak jest, proszę pani, przez ten ;P~ojek:t jest .naogół wzorowany na ~ 
Poznań. _ Bo ona ma tam ogromny pensjonat czas, co pani mów!. dawnobym to zro- staWle, z której korzystał swego c:zas1:' 

'Jeśli natomiast N. P. R. i Piast da- i zawsze wraca z dużym zarobkiem. bila. rząd. p. Władysława Grabskiego. 
d'zą swoUn członkom wolną rękę w wy l Ostateczny tekst tego ,projektu h\. 
borze prezydenta prawica wysunie t_iW f* e 4* , w .t . <łzie ustadony po oinów.iemiu przez pasz. 

swego demonstracyjnego kandydata.- Zb · d h ' d d J bł czególne mici5'terstw~ nałważlD!iejlszych 
I{tórym ma być rOlny napa na samoc o po a onną ,dla nioh i najpil~jsZ)l1Ch spraw, wymaga 

, Roman Dmowsk-.: .1 Przeciągnipta przez szosę lina zatrzymała auto. jących załatwienia Vi. bry!me 11p1"os~zo-
l dotychczasowego przebIegu narad ' ~ nym. 

ilubowych wynika. że kandyda tura 
marsz. Piłsudskiego ma zwolel"ników 
nietylko w Piaście r N. P. R.t gdzie po­
mimo wszystko jest garść posłów i se 
nator6w, którzy mają już dosyć cho­
dzenia na pasku Chjeny, ale takie w 
pobożnym klubie Ch. D., a co więcej w 
samej endecji. W sejmie glośno mó­
wią o tem, ze 'Pos. Czetwertyńskj i sen. 
Stecki są za kandydaturą marsz. Pil­
;udskiego na urząd Prezydenta. 

AJ x: ; hlil#AiEi WWiA .. 

Wydawanie premii. 
W dniu dzisiejszym zechcą się zgło­

sić do administracji "Expressu" (Piotr­
Aowska 49, z frontu) w gudz. od 4-ej do 
7-ej wlecz .. zdob~~W...:..ęp1l! z Ust nr. 
ł6. lZ ,.la. ... ' ł, , __ ~', 

I Przez drogę przeciągn.ię!to 1i~ęł kt6ra 
Z Warszawy donoszą nam: ' na sZtCzęście &postrzegł w porę szofer i 
Na szo&ie między Jabłonną i Strugą auto zatrzymał. I 

niewykryoi bandyci urządz;ili wCZJoraJj o W tym momencie bandyd wyskoczyli 
godz. 11 wieczorem napad na auto pry- z rowu i pod groźbą rewolwerów zrabo­
watne nr. 16327, którem ieohał t>. Zakto waLi p. Zakr{)C.Zvmskiemu 1500 złotych 
czymski Stanisław. gotówką. 
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Dolar w Łodzi. 
W dnru dzisiejszym przed południet ... 

na rynku pieniężnym w Łodzi w obro 
tach prywatnych kurs dolara wynosił 
11.65 w placeniu 111.70 w żądaniu. Tev 
dencja spokojna. 
I PRZEDOIEŁDA WARSZAWSKA. 
Paryż 26.11 
Szwajcarja 212.87 
Nowy Jork 10.97 f pół 
Londyn 53.48 ' 

II PRZEDGIELDA WARSZA WSKA. 
Dolar :; obrotach pryWatnych 11.65 

Tendencja utrzymana. 
~PRZEDGIELDA GDAŃSKA. 
Złoty 45.-
Dolar 5.19 _ 
~arszawa 44 i ,~ 
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Japoński sport narodowy. I 

) 

Oryginalny kostlum z revue parysi{H~j 
panny Dechanelle. 

_łłmM_Ce_MtV' 

ZdJę·c1e-epei!ar ... ge ło2N"llJ gezIe,.,' obeclI1o§cl 20~OOO wfdz6w rozgrs;wa alę mecz awucn mfSl:J~uw 
Małżeństwo słynne1 aktor~ . "dłu-d*ltsu". 

• ki parv skiej 

ozszalały Ży io Z iSlClył ,się. 
1118zmlBrzDIłB połaci. kraju" zostaly zalano wszbraneml wodamI, które 

zieją dookoła znlszczBnisma 

p. CecH Soret 
OsŁawią sensacją Paryża jest ma~en· 

stwo słynnej z urody i talentu aktorki 
"Komed.ji Francuskiej" CecH Sarel z jed 
nym znajbogatszych arystokrat6w fran­
cuskich, Wilhelma hr. de SeguI. 

'" llstraGhanlu· sieGi rybackie lo ią setki trupów 
ludzkich i zWierzęcYCha 

Małżonek gwiazdy, należy do jednej 
z najstrszych rodzin, która dała Francji 
kilku marszałków, amba.sadorów, człon­
ków akademji oraz ZJrraną auŁarkę tak 
lubianych przez młodzież dzieł "Bibliot. 
heque rose" hrabinę de Segur, 

WHhe.1m de Segur posiada talent dra 
ma tyczny i ni.eraz już -';\iystępował razem 
ze swą obecną żoną pod pseudonimem 
"Mauriee de Saxe", 

Katastrofalny głód ł nędza nawiedziły Sowdepję. 
'Moskwa. ~ maju pasów budulcowego drzewa, przygoto-

~11 ~ .ut .. fodnaJa - Wol- wanego dla potrzeb odbudowy kraju -
"ta Jmdr:ata. deka -, tMł dawien dawna f na eksport. 
....... lad JOQłsId. 1WclIając Ją jako D~szą pastwą Wolgi padły kostrom 
)IY -- tWIsłę. 1\Je atradl naehod2i ska i niżnowgorodzka .gubernje. S7..cze­
~ ~ Rosje, gdy Wołga na g6łnie w kostromskiej 
.-ł()tłQ rusza, zwłaszcza, gdy tak, jak • zginęło tikoło 2&0 ludzi 
~ loku li r • ł " c y m po cle- Wielki przemysl w Ni<Żnym Nuwgoro­
Jlbdl antach pienrrsze.j wtosny przyjdą dzie zamarł. Woda zal'lla. cale okolice 
)l1:roZy l zawieje a PÓtniej nastąp{ rapto na wysokość porad 1 piętro. Nie mó­
:wua. odwf1t. ~ówczas cały kraj od p61- wiąc o zniszczeniu nov:gorodzldego jar 
S10CY .gdz1eś od :Wologdy at hen przez marku. podmyte zostaly wielkie fabryki 
Rybiitsk, Jarosław, .Moskwę - Nltny w Sorniowie, Lawina wodna od 100 lat 
Nawogród, ~ostów, ku Astracl1anlno"wf niepamiętana. 
- zamienia się:'ll olbrzymie ' płYJl1tce stała się grobem dziesiątek wsi i osad. 
~ldm prądem jezioro. Wszystkie do- Cale stada bydła zginęly. Kulminacyj­
pływy stają się wtedy śmterdonośnemi nym punktem tej powodzi bylo zalanie 
arteriami, dla których Dłemał ładne balachińskiei elektrostacji, która zasila­
'łI'~zenie nie istnieją. la cały przemysł w guberji silą popę-

Gdy groza powodzi minęła w Mo- dową. Dziesiątki tysięcy robotników 
&Kwie - pozostawiwszy olbrzymie spu pozostało bez pracy a setki bez dachu 
stos:zenia w rejonie przemyslu w16kien- nad głową. 

Ile górników zastala woda w podzie- "KoID7dja francusl~a" ma nadzJiej~ 
mnycb szybach, jeszcze nie wiadomo. I utrzymama nadal Ce'eH Sorel na sweJ 
Komisja dońskiego "ispołkoma" (komit. scell1e. 
wykonawczego) objeżdża najodleglej- .f)~"fle®e@$.eG~Oe8@I'J;~QGe0"e0, 

sze butory i stanice, niosąc powodzia-! "i"l.T .. 11'\. e ,-s:- p!!Oni Budżet : 
nom pomoc żywnościową. I fi VI li..! I u u I 

Wi l d : . pozwoli rozkos7.0wać się QiI lOska Kagalnik zalana nag e wo ą łllI 19, 

W nocy. Według sprawozdania kOmiSji\S n UHrh~t" rrltflnńf~~ 'I n 3 
powodziowej, cala ludność zginę1a w li-l' i H~~ n~ uu.Q l~~ ~bai~lni H~~ I 
czbie 197 rodzin. Trupy mieszkańców ilfj przedwoje nne l jakości ~ 

częściowo spłynęły do morza. I B~l.l, ~ I f!f. n,' ft~! ~l, ,~, "' ~ U ~WIE : 
Do wielkich strat zaliczono zalanie! I 9 itł ~t ~ ~ n; H I 

składnicy soli, gdzie 50 tysięcy pudów: i L r ,d \.ł '9 ~ I 
soli rozpuścilo się w wodzie. Nad Azow- : Firma egzystuje od r, 1787, :I 
skim morzem zginęło okolo 2000 bara- 'eM~Me.~9~!t$!f)f.ł~@~e~0421H~" 
nów. ~~BW~ 

Biednemu i wiatr w oczy Wleje. 
Otóż nie dość bylo dońskiej ludności 
strat z powodu rozlewu Donn, gdy na 
pobrzeżu Azowskiego Morza rozsza­
lal~ nadzwyczaj silna' burza morska. 
Napędz'one wiatrem fale morskie zalały 
miasto JejsIL . Część ludności została 

porwana w morze. Fale zagrażają sta­
cji kolejowej. 

ccmi ciałami topIelców, najwięcej 1m· 
hiet i dzieci. 

niczego w okręgu moskiewskim - z nie Na domiar zlego długotrwałość tej 
sIychaną niemal siłą ruszyły na p6łno- powodzi, srożącej się już z górą dwa ty 
cy rzeki Mologa, Szelma i górna Woł- godnie, wyniszcza ostatecznie sity ży­
ga. RybifIsk i Jarosław znalazły się pod wotne ludności. Rząd moskięwski zmo~ 
wzburzonemi falami wód. bilizowal pomoc dla zalanych terenów, Podczas burzy rozbił się o skaty 

Do jakich rozmiarów doszl,a powódź wysyłając kilka sapersko-pontonier- przybrzeżne okręt "Czerw.ony Kozak", 

Spływające z brudllą wodą odłamki 
mi,~lth l11icszknl;C'ow (,l:c)ic, dotki1i~ 
trch ti.ł katasiroh\ :!.:" w'(,lu wodnego, 
1apane są w speCjalnie zacin,gnięte sieci. 
Do sieci tych, rozsta "",ianych pomiędzJł 
dwoma okrQtami, wpadają także i zwIo 
ki ludzk1e, ktClre marynarze uldadają na 
wielkich pływających tratwach. 

!eszcze trwająca w niektórych okoli- sI 
cach, świadczy fakt, że 
w Rybińsku woda wyszła na 13 meg t< 
trów ponad poziom, zruewając na dzie- ri . 
siątkach mU dookoła wszystki!e 'miasta d 
• wioski. Wszystkie zasiewy żyta zgi- \'. 

nęly. 

Doiny w wielu wsiach zabrała wO-
1 
d 

tła wraz z calym ŻYWYłU inwen tarzem l \\ 
Na falach Wołgi ply\vają z 

trupy ludzkie m zwierzęce p 
Najcięższą klęską dla północnych ob !~ ' 

': '.lrów było zniesienie olbrzymich za-

, '-- ~ l-"rf-.:r '7~rT~f1i(,7,nvr.h 

/ . 

-,,", 

Pogrzeb tych ofiar odbędzie się do­
lero . po opadnięciu wód. Tymczasem 
onieważ ciata!te gniją, żolnierze; 

~użba ratownicza obeIąża pe,Ine tr.u­
)w ludzkich tratwy kamieniami i tak 
Jd wodą ciała te są przetrzymywane. 

Cale miasto żyje w ohopnej nędzy 
po\vodu głodu, gdyż woda zalała 
lejscowe zapasyastrachańskiej mąki. 
;ua chleba dochodZi do 2 'rubli za ki­
sram. Żywie.J:iie ludności przeprowa 
a rzcld, który delegował znaczne od­
i.ały wojskowe z ,ku.chn1'mti . WIo.. 

emi:., 
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ięć granatów rlura. Ha za. 
tS-letni szaleniec, ścigany przez policjantów, obrzucał ich śmiercionośnemi 

Raz po raz rozlegały się straszliwe 
pociskami. 

detonacje 
poczem nastąpił celny strzał komisarza, który w obronie życia dziesiątków ludzi, zabił szaleńca. 

Dzisiejsza "n. Rep1lIbliika" przynio- Wczoraj rano wykryto wreszcie jego 
,da wiadomość o tragicznej śmierci Ariu kryjówkę. 
ra Kautza, który opętany jakimś szałem Urząd śledczy otrzymaJ pomną wiado­
uarŁakował granatami policję. mość, iż Kautz ukrywa się na ulicy Lu-

Działanie policji było w tym wy­
padku niezmierrue utrudnione, gdyż nte 
mogla ona zrobi'ć użytku ' 

z broni palnej 

tem i sędzią Łozińskim na czele, które 
przeprowadziły śledztwo ] sporządziły 
protokul. 

Przy zabitym znaleziono jeszcze 
Dalsze szczegóły tej ponurej tra.gedji tomiersk,iej. 

przedstwiają się następująco: Zewsząd posypały się polecenia i roz z powodu olbrzymich tłumów zalega- dwa ręczne granaty, pocbodzące z ma 
jących ulicę. gazynu 28 p. Stn. Kanrowskłcb. 

Przed kilku dniami , w domu ,przy ul. kazy i w pół godziny potem silne od-
~ l k' , 62 •. --:1~ł Charakterystycznym był widok ga Zatelefonowano natychmiast po 
6c~ń6 10J ," , ........ 'a działy pollelł 'Pieszej i konne) obstawiły wiedzi uUcznej, która z lubością przy- oJ'ca. 

g·.,.ałtowna sp .... eczka nnn.;ędzy Arturem ulicę Lutom1erską, I"IY7ftI\czynając obla- , 
ty .... r~ wę. & V-l'" patrywata si'ę tym strasznym wyśc1- W międzyczasie spólpracownik naS2 

Kaułzem a jego matką. 
llA'łod' l' hł' , Na wieść o tern, na mieJ'sce WYJ 'echa- gom, • obejrzał zwłoki. Zabity jest mlodyw 
"l y OSlemnasio etm c Opiec, WIC1ąg- Okoł"O posesJi pod nr. 32 ścrgany 18-1 tnim h' kI 1o1 d lo natychmiast autem redakcy;"ym 2-ch " • e c iopcem, smu ym Vion y-n.ięty w złe towarzystwo zszedł na ma- 1'" poczuł lZ siły go opuszczają ł te nie 

spółpracowmków "Expressu" z a~ra-' . ' nem, o zniszczonej. zmizerowanej tw? nowce i mimo gorących próśb rodziców Y-' zdoła umknąć pogom. Ostatnhn vry 
tern fotograficznym, - rzy na które} zastygł konwulsyjny 

nIe chciał przerwać W tej chwili wykryto właśnEe Kautza sitkiem dobył w biegu z lóeszeni ~. 
huIasuzego trybu życia. w posesj~ znajdującej się na ul. Luto- czwarty granat ł rzucł1 w st~ę pollcJi. Prawa pięść, kurczowo zaciśnięta 

Wynikały z tego powodu częste kł6t mieskńej 38, Ukryty on był na obszernym Straszny krzyk przerażenIa zgro~a zdaje się grozić jeszcze ofuczenłu. 
Aie p()tIliędzy rodzicami a synem, koó- podwórzu pośród nędznych zabudowań. dzonego tłumu przeszył powtetrze, bo Po upływie pól ~ przyjechata. 
czące się zwykle znikaniem na kilka dni ZachoV{Ując wszelkie środki ostroż- oro rodzina zabłtego. 
młodego Artura z domu, ności policja wkroczyła na podw6rze i poclsti dymłalC lekko wpadł mIę(Izy iTwan ojca jakby skamf.en1ala:, mat 

. Ojciec jego p~lada hu~t~ni~ tyŁu- w ~że momencie nogt przodownika poUcJf. ka natomłast s okropnY1ll. r~ 
nlową przy ul. PlotrkowslkleJ 92 1 zara- rozległ się straszny buk, Według opInjf rzeczoznawców, gra cym szlochem nucfIa: się Da daIQ SJI-

bikająC d.:J°S'tt atni,~ ~ utrożzym~e, Doćlał go powstały z eksplozji granatu, rzuconego naty byty ni:eumielętnte zapalane f je- Da, okrywając Je pocałanbmt. . ' 
rz o naa em, 1Z rue m e u",zyma syna przez Kautza. dynł'e temu zawdzięczać .nal~ty, it obe Na bob atol straPka .... ,,",<4)' pali-
w karbach, , . Eksplodujący pocisk wyrwał kawały szlo się bez ofiar w ludZIaCh. eJl ZbJil2::amy ~ do Dłcłt.. l'u s GI:t: ..... 

Sp.~ze~zka, ~t6ra wyn:iikła przed kił- muru na prilestrzeni kilku metrów w jed- W tejte chwflf rozległ się stn:aJ ł niem komentują. ~ ~ ~ 
ku cLmatru

k 
pomlędZYhm~l~ą a ~ynem: ndzia~ nym z zabudowań. nIebezpIeczny szaleulee padł trupem na buch6w granat6w. WecIłaC Wi ~ 

brał,a ta ~t:e.go c arajtder~, lŻ są~e, Równocześn1e Kam rzucił się do u- młeJscn.Kautz " po6płecbu Iłabo ~ za..,. 

za.ruepdko]em gwakowneDl1 krzy am1, cieczki a pragnąc utorować sobie dro~ę IJak się oKazało strzełD d() Diego palui1d,zd ~ ...... nacooe-
dobiegającemi z mies1Jkania KauŁz6w, do furtki w plocie, - przodownik poli'cJt, który nfe zaawal go ~ DtJf/}. 'p8rłMq Jfii!fIIt .... 

sprowadzili funkcjonarjusza policji. rzuclł drugi granat, \ sobie formalnte sprawy na)akle ~ paUŁ • ' 
.W 6w<:Za6 nastąpił pierwszy akt tej tu- który rozłupał ścianę domu. Niezatrzy- oezpfeczetis'two nararony był przea ~ ....... ~ .... cIt .. 
gicznej historii. many przez nikogo szaleniec wybiegł na I chwI1ą. ·' eedJi. 

W chWli1i bowiem, gdy funlrejonarjusz ulicę i tam rzucił Pófnfej opowłaaat, ft mtat "W'rdenłe, Władze. .... Pi-~ •• ~ 
poHcjti otworzył drzwi do mieszkania, trzeci granat, że Kautz cfsnął w niego kamł'entem f tego łle&zt:w. ~ ~ ~ 
Artur Kautz błyskawicznym ruchem który jednak nie wyrządzi,r żadnej szko- to pozwolito mu zachować spok6J f 0(1 nie na zalbrame zwłok. 
wyciągnął z kieszeni granat ręczny dy, zarywszy się glęboko w piasku. dać celny strzał. NadjerfJdża fmmanka. ,. ~ ltła&. 

t odkręciwszy zapalnik rzucił w stronę Rozpoczęła się szalona pogoń. Jak 0- Zwłoki zastrzelonego przentesiono trupa przy1:m-ywaAc go bur~ , ~' 
policjanta, kt6ry zdjęty śmierlelnym saczony zwierz biegł Kautz naoślep natychmiast '~o bramy domu Dr. 32 f kon.cłukt msza ~ ~ .. )as 
strachem zbiegł szytbko na podwórze. przed sLebie, W trop za nim sunęła po- przykryło je derka" zaś po upływie ts domowi. _. 

W chwilę potem nastąpiła str'aszna licja z kJierownikkm l-go komisarjatu minut na mfejsce zjechały władze po- Uboga &ha fw1anan\"a,. ~ ~ 
eksplo~a. Pękający granat usllkodził kom. Kowalczykiem na czele, licyjno - sądowe z prokuratorem Paj- powała~"m.~ ~ Jlie;nę ;.cp; 

klatkę schodową wyrywając schody i l MA F i paczy. 
, Z tyłu ",.,." .płutooa kOl!nef ~ :Wf:S:: ~::=::;;gO p~:~ Tragiczne samobóistwo słuźąceL ".7 .:;.:."9'--'" 

nikogo. Okradziona na stacji w Piotrkowie i pozbaw,iona DotychczM me u4ablOw ~ lIlłc4. 
Policja rozpoczęła natychmiast ener- pracy otruła się na dworcu jodyną. chłopiec otrzymał grauat~ ł!CO '""'''lo 

giczne poszukiwania za zhlegliem i ki,lka- ~ do teJeo '8Z"le6ezego ~ 
krotJ~ie wpadała na jego trop, ten jednak Ł6di 29 maja. oszczędności 0ra'Z ,gardu~bę. kt6re sta- Piet_.., ...... ..,.. ,.~ 
zawsze potrafił zmylić czujność policji 2O-1.atnia słtt!ąca Stan.i:ław~ Stanic- ~owJ1y e;;.~~~ złod:zi~ .08. IW ~~ -=-~~ ..:7: ~ 
i skrywał się na nowo, ni,ewiadomo jak ka od ,dłuż.s:rego czasu pozbaWlona była przyniosły konkretnego rezultatu, dzi-ew ta~ ~ -...~ ~ .. ...-..-
J gdzie, pracy 1 .tył~ w nę?zy" ,. . I czyna, rezygnując z walizki, udda się ~ 

__ iSijMli&.rA U P.rzed kilku dmauu Stanidkl?l zapro- do paD9twa K. u których miała ,otrzymać -
pcmowano posadę w PiotrkOWIe, Ura: posadę. 

p 

Bicz na szoferów 
(4693 kary za nieostrożną , . 

Jazdę samochodamI. 
Londyńskie biuro statystyczne dono-

611 iż w ciągu trzech pierwszych miesięcy 
1926 roku ukarano w Londynie 14.693 
osoby za inieostrOŻ.'Ilą jazdę samochoda­
mi. 

Kary były surowe. ' 
9,000 osób skazano na więzienie do 6 

,...iesięcy, . . , 
360 szoferów ukarano 'W'1ęZieIlletJl od 

t-3 lat, a innym winowaicom nałożono 
grzywny pienię±ne i odebrano pozwole­
ole jazdy. . 

Represj1e takie wydały dobre wym1ki. 
Angielscy kierowcy amomobilów jeż­
dżą znacmie 'ostrożniej. 

dowana dziewczyna spakowała neczy l Tu spotkał ją nowy cios. -
z ~ałym :kuferldem wyjechała do pobli- Państwo K. ~e!i ju.t i1l:!lUl ~ i ID pO.·I-Bma"b bublIna 
sklego mIasteczka" ' nie potrzebowali Je) usług. W lila . U 

Gdy z:nalazła Się na aworcu w Plotr Nies2'JCzęśliwa dzieWICzyna znalazła t t . 
kawie po~szedł d~ ~ej la~ j~omość, się na bruku obcego mia&lt~ bez pie natra lono na tlIlllIlllICZQ 
który zaofiarował lej swoJe usłUgi. • niędzy Illa podrót do Łodzi' " ko",tarz€J-

Naiwna cmewczyna uwierzyła mu 1 Pod wpływem przeżyć tych Stanicka 
wręczyba swą wal'izeczkę. 7Xłecydowała eię na czyn rozpaczllwy. Wt czas1e prowadzeDSa' roł>6t kana.-

Jak się okazało jednalrże wpadła w Z~ ostat:rle g~zef ~tÓTe .m}ała przy 50- lizacyjnych W LabIluIe.. natrafiono na; 
sidła sprytnego ~łodzieja&zka, kt~ry 1';0: ble, .kupiła ,w Jedne') z m'ielJS,cowych ap- głębokości kitka metrów pod powierzcb 
ZJbył się łatwo dZiewczyny, znikając z Jej tek lO?yny 1 na, dwOt'<:n kolejowym targ- ni 1liemi na stare pocisld armatnie. ~ 
własnością. . nęła SIę na Itycte., _ ą , 

Rozpacz słUżącej nie miała gramc. Przewiezio~ do s1ł!'lte1a 'QO kilku chodzące z paed kilkuset lat. 
W wali'7)ec'Zce miałabowdem skromne godzinaob WY7Jl.oada ~ Obeoo1e IW czasie robót na: ul. RWl 

--:0: klej robotnicy natrafilt na twardą war..: 

tłieudane włamanie do składu win =~:; g:l=~~os.kił= ~: 
Policjant przytrzymał jednego z opryszków. ,remp:Y~~=~ w-y1Jittl 

Łódź, 29 maja. ~ Gdy dwaj !ll~żczyźni nie ch<:de1i si~, otwór. Z wnętnal 1Jionęlo stęclrt-e 1>0-' 
W dniu wczorajszym w godzinach ~trzymać, pol;lclant zagroził łm. iż uobi wietrze. 

00000000000000~ wieczornych posterunkowy policji .spo- uzytek z brom. " Zbadaniem odkry:feg:o loclm zajęła 
Jeszcze dzień cierpliwoścl., strzegł obok składu win Bulwy, ffilesz- Lecz ci, słysząc to, ZWiększyli szyb- 'L h łd d t się 

a powiemy Wam co znaczy czącego się przy ulicy Głównej 47, ja- kość, Policjant strzelił wówczas w po- się straż ogniOWa. oc Y g. a a y 

V O C kichś dwuch podejrzanych osobnnków, Wlietrze, z kilku korytarzy, Służyły one praw--H Na widok policjanta osobnicy ci cof- Na odgłos strzału jeden z osobników dopodobn'ie za piwmce dawno zburzo.. 
.K*)0(.)0G)(.'J0000000()(-;)0(!l080000000000 nęli się i wówczas podchod,zącdos~t,adu zatrzymat się i zostal aresztowany. neg(uiQll1Jl-: Inna wersja głosi. iż są to 

Czytajcie 
e:: ___ n ___ , ___ n__ tl'ft[~~ ti=--:±:::: ~ 

" 

przed,stawic:-iel. władzy spostr;zegł, lZ l Sprowadzono go do komisariatu, gdzie p,ozostałości dawnych podziemnych lm 
Jedne) z okle~llc sklepu wycuęty zosta okazało się iż był to niejaki Stamslaw rytarzy rozga;l'ęztających się pod catyw 
znaczny otwor, ' . 

Jak się okazalo, dwaj wt~,mywacze Jasz. _. " , no Lublinem. 

WI{[l~RH'
" spłoszeni zostali przy "pracy, wobec Za, drUgim, ?SObnlklem zarzą~o " Badania J)tQ.wadzone s~ 

czego funkcjonarjusz poHcH puścił się za energ1~czn~ PDSClg
k
, nkkt6rr na razlui;: ~"';emnice lach6w: :wyjaśnią.. , '" ; ; 

nimi w pOgoń. IlrZYIDÓsl leszcze o re nego rez. I"" IĄI' . , , 
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Kurz uliczny - ognis iem grUŹle ey. 
Władze miejskie, prowadzac zaciętą walkę z gruźlicą, 
lekceważą jednocześnie źródło tej straszliwej choroby. 

ArrJeryka, Anglja i Niemcy dawno już sobie dały radę z tym największym wrogiem 
ludzkości. .~ 

Łódź, 29 maja. 
Jedną z najglówniejszych trosk wy 

~ziatu zdrowotności publicznej przy 
nagistracie łódzkim jest walka z ku­
'zem ulicznym. 

W czasie letnich dni upalnych wzno 
.1.ące się tumany kurzu na ulicach Ło 
~zi dostają się do płuc mieszkańców, 
powodując zanieczyszczenie dróg od­
iechowych i łatwiejszą skłonność or­
ran izmu . do poddania się różnym cho­
'obom zakaźnym. 

Kurz uliczny - to ognisko zarazy 
.1'uźliczej, miljony bakterjl chorobo­
twórczych, siedlisko największych cho 
'ób, 

I dziwna rzecz daje się zauważyć w 
~ziedz!nie zwalczania tego ulicznego 
\lOlocha! 

Władze miejskie tak zaciętą pro­
ł'adzące walkę z gruźlicą, lekceważą 
lednocześnie kurz uliczny, zawierający 
oiezliczoną ilość gruźlicznych zaraz­
(ÓW. 

Z jednej strony wydaje się ogromne 
IUmy na pokonanie tej choroby, z dru­
tiej strony natomiast zapbmina się o 
Lwalczaniu jej najistotniejszego źródła, 
'akim jest kurz na ulicach Łodzi pod­
'zas lata. 

Dla Ameryki, Angljj poczęści też 
łiemfec kurz u}i!czny, ten wr6g ludz-

.. 'OJE MINJATURY. , 

Pele-mele. 
Pan Hieronim wyjechał do Azji ze 

:wyru przyjacielem. Wr6cił bez przyja­
ciela. 

kości, ta jedna z największych plag 
wielkomiejskich, stwarzający najgorsze 
pod względem hygjenicznym i najfatal 
niej odbijające się na zdrowiu ludności 
warunki, przestał już być koszmarem, 
spędzającym se"n z powiek dbałych o 
zdrowie obywateli władz miejskich. 

Szczególnie Łódź zdaje się nad tą 
tak · ważną dzledziną hygjeny miejskiej 
obojętnie przechodzić do porządku 
dziennego, jakkolwiek dobrej woli do 
budowania nowoczesnych chodników 
i iezdni, możliwie zabezpieczonych od 
kurzu, staje dziś na przeszkodzi'e dłu­
gotrwały kryzys ekonomiczny i brak 
gotówki. 

A mimo to władzom miejskim a już 
specjalnie t.odzi, pławiącej się wptost 
w kurzu, ustawać ani na chwilę nie 
wolno w zabiegach, mających na wzglę 
dzi'e walkę z kurzem, ochronę zdrawia, 
tego największego skarbu człowieka. 

Ameryka i Anglja, posiadające gład­
kie i czyste nawierzchnie, w których 
k.urz uliczny znany jest młodszej gene­
racji jedynie z opowiadania, przoduj'ł 

dziś na tern polu. 
Niemcy, znajdu'jące się d7.iś w okre 

sie pełnego rozwoju nowoczesnych me 
tod budowania jezdni, zabezpieczają­
cych 'Od kurzu i wślad za niemi i1dąca 

Czechosłowacja, która metody te sto-

snje już z powoozenl'em u słebfe, 
zwłaszcza w powszechnie znanych i 
uczęszczanych zdrojowiskach swoich, 
winny pobudzilć t nasze władze miej­
skie do czynnej w tym względzIe akCji. 

Pierwsze, na wielką skalę, zakro­
jone próby układania jezdni, wolnej od 
kurz.u, polegały na stosowani:u smoly. 

Ostateczny wynik kosztownych ,t'j"ch 
prób zawiódł pokładane w nkI! nadzie­
je i wykazał, iż konserwowanie meto­
dą tą bruków dalekie jest od ideału, 
smołowanie bowiem trzeba było w 
krótkich odstępach czasu ponawiać. 

Okazalo się nadto, iż smoła po pew 
nym przeciągu czasu kruszeje, powięk­
szając wytwarzany na jezdni kurz. 

Dalsze już próby czynione byty z 
przetapianym i na gorąco układa.nym 

betonem asfaltowym, który pokrywano 
bardzo drobno tłuczonym szabrem. 

Próby te dały już wynikr o wiele 
lepsze, jakkolwi'ek i tu napotykano GOŚĆ 
znaczne trudności techniczner 

Wykazały one jedrak, że materiał 
ten w zupełności odpowiada wymogom 
stawianym w celu zwalczania kurzu 
ulicznego i że pożądane byloby jedynie 
przyrządzenie tej masy w stanie płyn­
nym, na zimno, aby mozna ją bylo sto 
sować bez względu na pogodę i porę 
roku. ~" 

.~ , 

. -' 
.".~ 

I tn zosfato nreoawem osbtgułę{et 
otrzymano płynny asfalt, którym w 
stani'e wilgotnym, bez OQJ'zewania. moi 
na pokryWać jezdnię. 

Zbędne topienie lub nagrzewaIDe w 
m~jscu zastosowania jei, bezwonnoś~ 
przydatność dla kaźdej nawierzch~ 
niezwłoczne oddanie na utytek mchu 
kołowego - oto dalsze zalet~ jei_ 

Oczywiście, czynniki klerowniC2,. 
szczególnie zainteresowane są w trwa­
łoścr takIej nawierzchni i kosztach z 
tern związanych. Otóż przeprowadzo 
ne w Ameryce, Angin, Niemczech ba­
danra wykazały, it ZtIŻYcOO omawia .. 
nego poldadu asfaltowego jest minimal­
ne, koszta zaś bardzo nłewieIkie. 

Mając to wszystko na 'W'Zgł.;l1zie. 
niechaj ł nam. todm'OOtn, wolno hę­
dzJe marzyć o tej chwili upraguio ej. 
kiedy będZiemy mogtt· chOOz;!ć uIfcamf. 
bez potrzeby zastaniama usf1 ~ nosa lut) 
kryci'a. się po bramach! wyczekiwania: 
rozwiązania się plynącyc'h za katdym 
wozem lub samochodem tumanów ku­
rzu, kiedy przestaniemy wdychać w 
siebie nnl}ony zarazk6w gruźlicmych, z 
kt6rem"F prowadzimy tak zaciętą dziś I 
kosztowną walkę, lekceważąc jednocze 
śnłe kurz n.liczny, to wielkie ognisko 
~ gndltczeJ1 \I"":::"" ab-~ 

. 1 

- Co się z nim stało? - pytal'i zna­
orni. 

- Ni·eszczęście - biadał p. Hieronim Oszczędność. 
- W nocy porwali go ludożercy i roz-
\zarpali na kawałki. 

- I nie mogłeś go wyrwać z rąk na­
~astników? 

- NIestety, przybyłem zapoźno -
rzecze p. Hieronim. - Biedak zostal już 
lawet skreślony z jadłospisu ... 

•• ' * 1 
Pożar zniszczył wielką fabrykę w 

małej wiosce, a poliCja wszczęła docho­
dzenie, podejrzewając o rozmyślne pod­
~alenie. 

Polićjant, prowadzący śledztwo, ka­
te przyprowadzić głównego elektro­
~chnika. 

Wj'ęc to pan zaświeca i gasi światlo 
w fabryce? - pyta. 

- Tak jest odpowiada elektrotechnik. 
- A teraz uważaj pan na moje pyta-

Ae, gdyż to jest rzecz bardzo ważna. Po 
r:apaleniu światla wczoraj, gdzie nan rzu 
cil zapałkę? ..• 

.* * 
W domu po obiedzie. Ojciec czyta 

atzetę. Dzieci przeszkadzają. 
- Przestańcież wreszci'e zadawać 

te głuvie pytania!... Nie mam ani chwili 
r;pokoju ... 

W czoraj pisałem na tem miejscu o 
ludziach niegrzecznych, dziś nasuw:! mi 
się temat ailUly - o ludz.iach rucoszczęd­
nych. 

Temat niemniej wdzięcZ!lY od wczo­
rajszego. 

Temba,rd!:mej, że sam nie umiem osz­
czędzać. 

Raz tylko pamiętam, poczyniłem pe­
wne próby na polu oSZlCzędności i o ma­
ło wtedy tej zalety nie przypłaciłem ży­
oiem. 

Chcąc być oszczędnym, żałowałem 
dziesięciu groszy na terlefoo, by wezwać 
s:traiŻ ogniową do ugaszenia pożaru w 
mym mi'eszkaniu. 

Dop-iero sąsiedzi zawiao'omiH policję, 
policja zatelefonowała do straży i szczę 
śdem Mołano jeslicze uratować kory­
tarz a mnde. 

Jak widać z powyższego oszczędnym 
trzeba być tylko w miMę. 

P,ieniąd.z jest w życiu potrzebny na­
leży go więc szanować - nie powinien 
on a10loi być dla c'Z'łowieka bożyszCZe<Ill, 
względnie celem, ale zwyczajnym środ­
kiem. 

Niejeden pra.cownilk zal"'abia d'Uito pie 
między przez tydzi>eńj ale je w niedzielę 
na tnmIki, karty, C)'lgara czy il:et inne 
zbytka prze'Urwoni. I tak, praC1lljąc trzy­
dzieści lat navret, mgdy nic mieć nie hę­
dzJi.e. Drugi zaś zarabia tyle, co i tamtem. 
ale pieniędzy nie traci, poprzestaje na 
małych przyjemnościach, resztę ekłada 
do kasy Qs-Z'Czędnośd, a już po d'WUllastu 
latach zbierze się taka suma, że mOŻle 80 
bie założyć wars'zŁat li mieć SItarość rape .' 
wnioną. DR. MARX. 

Nikt nie wie bowiem, co go w życiu ~ł~~~ t' 
czeka. Dziś jest dobry za.t" ohek , jutro mo _!!fł()!!!WY!I!!P!r!em!!je!!!r!!R~zes~ZY!!!!w!'1I;'!!1l".II1It:I!!Ck!!e!!!!II 
że go zabraknąć! §R*'ffl "" .. ,-

Oszczędność jest pohrzebna ka:zdemu 
człow.ie1kowL Stanowi ona zaporę prze­
ciw niedostatkowi, dozwala przetrwać 
bezrobocie i chorobę, a w chwili zgonu 
da:jz tę pociechę, że nrie Z'ostawia się żo­
ny i dzieoi bez środków do życia. Czło­
wiek, żyjący z dnia !la dzień, moi)e każ­
dej <:hwili popaść w nędzę i musi przyj­
mować warunki pracy, jakie mu inni na 
rzucają. 

Oszczędność daje nam 1'.lezale'ŻlIlość 1 
swobodę, zapewnia poważa.nie u ludzi, 
spokój wewnętrzny i zadowdlenite .. 

Poczta' ,jest wszędzie 
jednakowa ... 

Prawdziwy "rek()l'dH oprieS'Zał'OŚci 1'\ 
ca:Łowej zdobyła pocztÓ'Wka, wys!ana a. 
Medjolanu do Mantui. 

Kartę tę wrzU!Cono do skrzynki IW ,M, 
djolamie 25 kwietnia 1924 roku, -a ooe­
,bMno w Mantui 8 maja 1926 roku. 

P.otrzebowała ona więc dwa łata do 
przebycia 150 kilometrów, dzielą-cych - Tatusiu tylko jeszcze jedno pyta­

Ae ... Jedno maleńkie pytanie .... 

Oszczędność jest sojuszniczką pracy, 
która wiedzie do pieniędzy.' 

Sama jednak praca nie zapewni ma- Pan A. S. chciał być oszczędnym i obydwa miasta.. 
- No? ... Prędzej!.. 
- Tatusiu. jeżeli osa siedzi na oscie, 

czy 05;;] kluie oset. czy os~t ose? ... 
*!II 

jątku. Ileż to ludzi zdrowych i pracowi- schował swoje palto do szafy, a ponie­
tych niema nieraz 6rosza na nieZlbędne I waż było chłodno, postarał się o inne, 
potrzeby! D1acze.go? Bo orie są oszczęd- Sąd skazał go na 6 trg·odni wię7Ae-
ni. rua. Juris. ,*, 

lnany z aobroczynnoścl ł(otszyld 
wiedeński wyznaczył Nudelmanowi mie- - Co? ... Ja mam podarować? - obu - Ano ojciec twój jest posługaczem 
sięczną pensję. rzyl się Nudelman. - A czy mnie kto nr. 23. ja zaś spotkałem niosącego kufer 

PuqJdualnie każdego pierwszego Nu- coś podaruje?... posługacza nr. 22. 
deJman stawał przed kasjerem li otrzy- >t"*"* ** * myWał swą pensję. Dwaj malcy, synkowie tragarzów ko 

Pewnego dnia kasjer był w złym hu- lejowych, rozmawiają o rzeczach obo­
JlOrze, ujrzawszy natręta tak przesadnie jętnych. 
punktualnego, burknął nań: - Omal nie spotkałem wczoraj twe-
. '. - Mógłby pan przeci>eż POdarować', go ojca - powiada pierwszy. 

łeicID'l bodaj ratę panu baronowiJ - Co znaczy: omal? 

- To straszne L. - skarży s!ię pe-
wien mąż. - Żona moja domaga się pi·e­
niędzy rano, w południe i w ieczór! 

- Cóż ona robi z temi pieniędzmi? 
- Nie Wliem ... Nie daję nic . 

, Podsluchar - Bolsld. 

Adresat muslał Jeszoze za l'ę tlalJt 

"pośpies2lIllie" wręczoną odkrytkę UJap-­
łacić karę, gdyrż w 1924 r. naklejona ~ 
ka straciła swa wartość. 

Jeszcze dzieii cierpliwości, 
a powIemy Wam co znaczy 

H· JJl 
~ ~ !~ 

• 
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[o ~~~IW li~ ~liało ~o roku 1,~~~, 
Sycylja pod morzem, zniszczenie Hiszpanji i Francji 

i koniec świata. 
Proroczy rękopis w klasztorze Kapucynów. 

W starym klas'ztorze 1\.apucynow w 
Caulonji we Włoszech odnaleziono ręko 
wis z 1763 r., zawierający niezmiernie 
ciekawe przepowiednie na cały okres 
dwu wieków do roku 2000 włącmie. 

Autor przepowiedział wielką rewoluc 
Ję francuską, następnie ostateczny upa­
dek władzy kn-ólewskiej we Frruncji w 
1830 r., katastrofalne trzęsienie ziemi we 
Włoszech w 1841 r., zaburzenia rewolu­
cyjne w królestwie neapolitańskiem w 
1848 r., powstanie polskie w 1863 r., a 
w dacie wybuchu wielkiej wojny świato 
wej omylił sdę zaledwie O rok, przewidu 
jąc jej początek na rok 1913. 

I Widzimy, że przepowiednie te spra­
wdziły się, - tembardziej więc zacie'ka 
wiać nas może, co nas jeszcze czeka w 
bie.źa.cym stuleciu. 

Horoskopy są naogół bardzo smętne. 
Dowiadujemy się więc, że w roku 

1960 wyspę Sycylję pochłonie morze, a 
przepiękny Neapol miknie z powier~h­
ni ziemi, zalany lawą Wezuwjusza. 

W 1970 r. od niebywałego trzęsienia 
ziemi zapad1lli.e się cała Hiszpattllja i 
Francja, w 1990 roku będzie zaćmienie 
słońca, które trwać będzie sześć dni, a 
w r. 2000 nast<\!pi ostateczma 2agłada 
świata. 

Ładna perspektywal 

--..o:-~ 

I7wierzęta zazdrosne o Jedz·. 
Dwa dramaty w paryskiej menażerji. 

w menażerji Marcela, która rozbiła l Pomimo bolesnej rany, pogromczyni 
namioty na wielkim placu przed zam- następnego dnia pracowała dalej z oban­
kiem w Wersalu, rozegrały się niedaw- dażowaną nogą. 
no podczas tego samego przedstawdenia I W chwilę potem rozegrał się drugi 
dwa dramaty na tle zazdrości... dzikIich dramat podobny w klatce z wilkiem i 
~w;erząt. suką. Tam wHk, zazdrosny o swą towa-

Żona właściciela menażerji i pogrom- rzyszkę. tak dotkliwie poL:ąsał po rękach ł 
tY Marcela. znana i nieustraszona po- pogromcę Rosara, że musiano go w cięż­
gromczyni dzikich zwderząt. Marta la kim stanie przewieźć do szpitala. 
Corse. weszła do klatka, gdzi'e była lwi- Uwolnił nieszczęśliwego z pazurów 
Cel i dwa lwy. Prince i Adolf. i kłów dziJ.<;iej bestji klown, należący do 

Kiedy pogromczyni zbliżyła się do menażerji. Ten wszedł bez obawy do 
(wlicy. aby ją zmusić do skoków. obydwa klatki< z wielkim drągiem i kilkoma po­
lwy. zazdrosne o swą towarzyszkę, rzu- tężnemi razami w wilczy łeb oszołomił 
:iły się z rykiem na Martę, którei po- go na chW1ilę, pozwalając w ten sposób 
szarpały udo pazurami. na wyniesienie z klatki pogromcy. 

... -:0:--

Oryginalna part ja szachów. 
Człowiek, który grał z .•. Panem Bogiem. 

Jeden z biskupów angielskich, ba­
Nią<:: przed kilku miesią<::ami w swej .PO­
siadłości nliejski~, wracał przez lu dJo 
domu. Po drodze spotkał człowieka, któ 
ry sam ze sobą rozmawiał i żywo gesty­
kulował. 

- Co ty robisz? - zapytał bish:? 
- Gram w szacllY. do uału~ waszej 

E'.minen-cji. 
- ~am? 
- Nie, z panem Bogiem. 
- Jak przegrasz, to cię nie drogo 

ioszŁuje, bo pewnie nie płacisz. 
- Wasza Eminencja jest w błędzie. 

Kiedy przegram, płacę. Pan Bóg zaW'S'ze 
wtedy ześle kogoś. Teraz wła.śsoie prze­
grałem. Proszę, oto 10 ftmtów. Wasza 
Eminencja da je ubogim i w ten sposób 
wrócą do Pana Boga. 
~... _ tO? 

18) 

E 

Biskup rozbawiony, wziął piedądze 
i wkrótce zapomniał o WlSzystkiem. • 

N.iedawno jednak, w tem samem 
miejscu spotkał mowu orygina!Lnego sza 
chistę i za<:zepił go. 

- Tym razem - odezwał się tam­
ten - muszę wygrać. Pan Bóg stradi.ł 
wieżę i w pięciu mchaoh dostanie mata.. 

- A kto ci zapłaci? - spytał bis­
kup. 

- Proszę się nie ldopotać. W takim 
wypadku Pan Bóg zawsze myła kogoś, 
kto za niego zapłaci. 

Po tych słowach gwizdnął. Z zaroś1d 
wypadli mm handyci i biskup rad me rad 
musiał zapłacić 500 funtów za nie swoją 
prezgraną. . 

Nie zniósł tego jednak z lekkiem ser 
cem i dał znać policji o is<tmeniu orygi­
nalnego "szachisty". 

JULJA" STARSKI 

"Czarnej ""I III" 
.. Powieśt sensacyjno-erotyczna z życia Łodzi 

Kiedy Willy Brow'1 obudził się z I Zaklął siarczyście pod nosem i pod­
eiężkiego, ni'espokojnego snu, czarna niósł się z kozetki. Podszedł do okn~ 
noc zawisłajuż nad światem. Leżał na by wyjrzeć na ulicę, było ono jednak 
małej ceratowej kozetce wśród stosu zasłonięte dężką żaluzją. 
poduszek w niezbyt obszernym pokoju. - Hm, ładnie mnie :tu zapak0'YaH 0...­

Z pośrodka sufitu zwjsała, otulona w niema co - mruknął do siebie, kladząc 
różany jedwab, ampla, rzucając dokoła się z powrotem na kozetkę, 
miękkie, nieuchwytne cienie. Nagle do .uszu jego doszedł odgłos 

Mlod d t kt . . h ·1· zbliżających się kroków za drzwiami. y e e yw w pIerWSZej c WI l .. .. . l 
.t Ó l· . t ć ł . \V WielkIm napręzemu oczeklwa ,ue m g Slę zonen owa zupe me w . ś .ś' 

sytuacji, rozglądając się zdziwionym cZYBJegło W~J cia: t b d· W l 'J 
.. y peWIen, ze o C Zle asy. a-

wzrokIem na wszystkIe strony. k·· l·t' d k . dł oz me my I SIę i o po OlU wsze t 

W głowie czul jakiś wi'elki ciężar, a wolnym krokiem rosjanin i zbliżył się 
fJczy miał przesłonięte mgłą snu. do Browna. 

Powoli począł sobie przypominać 
Nszystko, co z nim zaszło od chwili 
rozmowy z Wasy1em w kawiarni do 
owej szalonej jazdy automobilem. 

- A to totr - myślał o małym czło 
łńeku. - Tak bezculnie wyprowadził 
"'~PQIe-

Ten wyciągnął błyskawicznym ru­
chem z kieszeni rewolwer i zawołał, 
mierząc w Wasyla. 

- Jesteś, lotrze! Ręce do góry. 
Na ustach karla pojawił się ironicz­

ny uśmiech. 
- Daj pan spokój z temt szablono-

w CO ludzie mogą uwierzyć.u 
Menuet na dnie butelki od pi 

Niebywała "sztuka" fałszywego magika. 
• 

Książę nabiera towarzystwo arystokrat6w, wygrywając 
niezwykły zakład. 

Książę Montaigu, bawiąc w Londy­
nie, znaJ.azł się kiedyś w grome przyja­
ciół, gdme była mowa o ludz:kiej 1atwo­
wierności. 

Książę dowodził, że nie ma ona gra­
nic .i że ludzie gotowi są uwierzyć w każ 
de najnieprawdopodobniejsze głupstwo. 

Ponieważ w towarzystwie tem zna­
leźli się obrońcy rozsądku ludzkieg,o, 
przeto stanął zakład o 3 tysiące funtów 
s'zterlingów, że książę wyprowadZJi w po 
le towarzystwo w którem przebywa. 

W kilka dni później rozlepiono po 
mieście olbrzymń.e afisze, zapowiadające 
przyjazd słynnego magika, który zadzi­
wia śwńat SWem1 smukami, między inne 
mi gra na każdym lciJju, jak na flecie, od­
cina sobie ~łowę, która później znowu 
przyrasta, lWTeS'zoie wahodzi do zwyikłe-j 
butelki od piwa i ta msobie tańczy me­
nueta. 

Reklruma %!"o!ń.OOla termu przoostawie 
!Diu zainteresowała cały Londyn. 

To terż Ikiedy przyszedł &w z<ll,P'OWie­
dziany waeczó.·, sa:1a nadwiękS'zego rw Lon 

dynie cyrku, gdzie występowa~ miał '6" 
mag, nue mogła pomieścić ciekawych. 

Przy kasie pchano się i tłoczono 
przepłac8Jllo b.i1ety i ~ je sobie 
nawzajem. 

Gdy się już 'Wszystłoo uspokoiło, mo· 
7m.a. było ~auwa.tyć w aksamibnych 10-
iach i w Iierwszych 1"Zędach krzeseł na' 
wytworniejsze towarzystwo s-oolicy, a 
między niem i przyjaciół księcia. 

Jakże się XdZliwiono, gdy estradę za­
Illńast indyjskie.go fakira, 'W)'\Sredł ksiątę 
Montaigu i oświadczył zebranym, że 
trzeba być bardzo łatwowiemym, by u· 
wierzyć, ~e ktoś może odtańczyć menue 
ta w butelce od piwa. 

Oburzona tym żartem publiczność 
zdemolowała całą salę i książę sam leci­
wo z tyciem uszedł - ale zakład wy­
grał. 

Działo się to ;wprawdzie 'W r. 1749, 
ale mogłem tego nie dodawaĆ, bo byli. 
byście czyte'1nicy llw1erzyli, te było to 
przed tygodniem.: 

-:0::--'" 

Magnetyzm roślin. 
Lipa i brzoskwinia w śnie hipnotycznJ'm. 
I'łiezwykłe doświadczenia okultysty franCtlskrego. 

iV/, ostatnich' ezasadl ~(Jzi~' 
Wecfle naUkI !ndyJslclej roSrm-y ltyF\ Francuz Puy&egur. 

takiem samem \Życiem iakl udzie ~ zwie- Francuski uczony "zampnotyzowaJ:" 
rzęta. lipę i ®piął t~, it drzewo IZftchowałCl 

Pogląd starożytny<::h Hioous&w przy- ziełone ,J:iśoie aż do pierwszych dni sty ... 
jęli niektóxzy europejscy uczeni a S'i:OZe cznia. . 
gó1nie chętnie hołdują mu zwoletmtcy Jeszcze <bfwa.c.zniejsze dośwktdcze~ 
okultyZlIIlu i .spirytyZlIIlU. - nie udało mu się zrobić rL drzewem bI"7AY 

Oni to rozpoczęli szereg badati mają- skwini,:na którem me dojr2ewały nigdy 
cych udowodnić. iż rośliny pocllegaią su owoce. 
gestji i dadzą się wprowadx.ić w trans hi ffipnotyzując przez 101ka tygodni gil 
pnotyczny. łąź brzoskwini sprawił. iż urosły na nicj 

Podobne doświadczenia czyni'ł na po piękne i sma<czne owoce., padeza .gdy 
ozątku XIX sitrlecia ojdie(1 -Dl~ inne gał~e me ~ em jednego owo 
mu %Wierzę<:e~'" Mesme:r. c::u. ' .• ..... 

I ł,..---___ . 

Czem się bawi były władca Bułgarji? 
Brylantami, które mu przypomina,ia minioną wielkoŚĆ 
OO!:~t ..New. iYork' HerałcJa" 1igi~'t'IIZ._ ~ ___ <IoCIr:M:s 

- czemu~tacle mnie pytaDia- rapoode:nt -~ te były me 
mi? - r.zekł by car bttłg~ rerd-y- zupełnie oderwał lię od rzeczy uarullcieh 
nand, do dzi atlZY, 1ctórzy prosU1 go gdy bowiem mówił do oid:l. 110 palce je. 
o rozmowę. - Jestem starcem opuszczo go igrały z rozła2ionemi na s-tole brylanta 
nym, o którym świat już zapomnia!ł1 mi. nrbinemi i lłmlaragdami, a ,gdy oCZ) 

Były monucha me przyjmie wizyt. a jego padły na te Icletjnoty, to w:z:rok roz,.­
jedyną osobą, która może wyrobić ob- jaśnił się nagle wyrazem :zachwytu. 
cym widzenie się z mm, jest kapu<:yn. Widocznie więc najmf1SZl\ jegIo mba'W 
ojciec Celestyn, będący jedynnym jego ką ,jest bawienie się akatibami, 1p1-zyP<>­
towarzyszem li lektorem dzieł treści re- mńnającemi mu wiel1rość milo:ioną. 

..... _ F - J _'IWit'r;i 

wetni systemami -detektywów, ufnyCh - ;Włed7Jiatem~ że tak - będzIe. Ale 
jedyllie w moc rewolweru J swej sity Ilbliejsza z tem. Przyszedłem tu teraz 
fizycznej. Popracuj pan lepiej mózgiem właAnłe, by zapytat się:. C%iYj chce pal 
nie zaś mręśnfaml:, a ręczę za lepsze re- poznać właściWość-
ZulŁa'Vy. Mówiąc zaś nawiasem - ten - A więc pozwól pau ze tmrą... 
rewolwer został jut przeze mnie przed Detektyw podniÓSł się z miejsca ~ 
tern nnieszkodlłwiooy. wyszedł 'W'raZ z karłem z pokoju. 

Detektyw powstrzymał się calą Sllą Przeszli przez jakiś dług$, clemn) 
woli, by nre podskoczyć do tej nędznej kurytarz i stanęli przed wysoktemi bia 
kreatury i powalić na ziemię jednym łemi d'rzwiaml 
uderzeniem pięści. - Poczekaj pan cl.rwiIeczlCę ~ rzekł 

W . 'dł t' Wasył sam zaś otiworzył (trzwi j 
asy1 tymczasem USla t wpetn1e ooi 00 ' 

spokojnie na krześle t zapaHł papie- WS~ cJ:rwiłi~ f szepr.ąt-: 
rosa. _ Proszę., Il10te pan wewjść 

Przez pewien t;azs obserwowal z Wypowiedział te słowa: z jaKąś ~. 
zajęciem spokojną twarz angUk~ po- nnrą powaga.. 'JegO zwykły, zdawko. 
czem rzekł: wy uśmiech zni~ z bładycłi, cienkicb 

o...- M.usi mi pan wYbaczyć tę ni-cilc- t us. 
likatność, która go spotkała z mojej - Może pan tam wejść - powtó-
strony, ale takie postępowanre zostalo rzyl i odszedt b'ez słowa pożegnania. 
podyktowane jedynie ostrożnościa,. Spo Detektyw, mimo. iż znajdował się 
strzegłem - podczas naszej jazdy sa- już jednokrotnie W' sytuacjach bardzie) 
mochodem - że czyni p'll1 próby uwol denerwujących, czuł się teraz bardzo 
niena od przepaski, ~latego też uważa- podniecony i dziwnie niespokojny. 
~em za stosow~e UŚpiĆ go.. Z~~nacza~ Upłynęło kHika sekund - aługi'c'C, 
Jednak panu, ze go bynaJmmel ~ me i męczących _ zanim zdecyaawat sit 
zatrzymuje silą. Czy chce pan ,JeChać na naci~n:ięcie klamki. 
z powrotem? Owionęła go odurzająca;, oszalam!a-

Brown potrząsnął przecząco głową. jąca woń S11nych peritnn-
- Nie... W pokoju. do którego ws~ pallO 

Wasyl uśmiechtHd • ~ wat r6łJowany półmrok. ,<D-e. 



Wielki l~~[io a~towy pro~rain III Dziś premjeral 
e &LiP 

Dziś premjera! 

Niezwykle zajmujący film, trzymający widza w nieustannym napięciu! 

v... uw •••••••• v •••••••• vw ••••• v·.. • 
Sensacyjno-erotyczny' dramat życiowy na tle przygód ftRYSTOKRBCJI ROSYJSKIEJ itR WYOłłBłUU. 

W rolach głównych: 
.. _ 4 i'±f M • 

Ulubieniec kobiet całego świata , 
=== wio§niana L I uosobienie wdzięku 

niewieściego. - -

oraz 
. cudny , F jako wytworny 

uwodziciel • 

. Wspan_aly przepycH wystawyl 
Malownicze widoki Riwjeryt 

Ostatnie kre~cje modyl 
Autentyczny balet rosyjski! 

POCZlltek o godz. 3-eJ. ORKIESTRA SYMfoniCZNA. Sala wentylowana. 

ODEON 
Dziś premjera. Po raz plenruy w ł.odzi. Po raz pierwszy w Łodzi. 

JonOI i OHlllBA" ~:!:;~[ Kobiecy EDDIE POLO ~:::;~I 

i Harry Peel 
Uf«D PEARL lftIHITE 

Biuro Techniczne 

Inż. J. ReichBr i S-kil 
1:.6df, Południowa 28, Tel, 30-00 

Radio: Stale na składzie najnowsze wy­
nalazki w dzied%inie radjotechniki. 

OdbiornikI: Rezonansowe, Push-Pun 
Ultradyny, Superheterodyny. 

Akumulatory: Varta I Ergs. 

Lampy: Uluf, Pbll1ps, P. T, R. Mar­
conL 
Częj cI: Wszelkie części do budowy 

odbiorników światowych fabryk jak to: 
Schakow-Leder, Karting, Forg ł Bret­
wood. 
Składy motorów, żarówek i wszelkich 

materjalów Instalacyjnych. 

=== Instalacja światła i słły.=== 

.................... * ••••••••••••• ~ 
~ 

~~~~6~~O~D~~~~~~~[ 

" 12 akt. obrazie awanturniczym p. t. Fer "Indyjski testament" 

Wielki l().cło aktowy film pg. powideł 
PUSZklD8 P. t. "Stancjonayj smotdtlel .. 

- MOSK 

a s 
Obraz ten jest barwnym kalejdoskopem bezpowrotnie minionego okresh 
hllCZDych zabaw i bachanalji zmysłowych - dawnych buzarów carskIch. 

VI rOll' glo'won)' - Najnowszy f!!m moskiewskiej -
li • - produ.kcJl 1925-1926. -

=:~~.:.~":~w~ lI~l~NńW :z~!Jz!':"ei .KoumłY Popołudniowe 
rowerowych l samochodowych. II L L II U J W medZlelę P ' l;r \ 

Edm.Pladek,Cił6wna43 _____ utro, o g. 11.30 f. oranen mUlYHny, 
t~lko w pOdwwzu 

KONCERTY po~ dyl, St. Namysłowskiego. na waronkacb dogodnycb III 

STRZYŻE JE? - :n~~~~aE~:' 
Crep de Chlne etaminy. batystV'1 
satyny deNfiiowe i gładkie l najmod-
Diejsze materjały wełniane. jedwabie na 
płaszcze i kostiumy. jak równie! dUŻJ 
wybór towarów na męskie garnitury w 

gatunkach najprzednieiuych poleca _______ •• _III'I_iEmDml'imi!ill_~~ .. a:&!!':lID __ ilmUiErm. 

"KREDYT KRAJOWY" 
Piotrkowska 70, front. 11 piętro. 

znanej dobroci poleca 

cegielnia 
L. Wenske, W RadoQosmu. 

Poszukiwany myuczam haftu ma n szynowego bla-

lokal ~klel1owy~if~~. T~l~C:;~W::l): 
l' kacjl. wenecką ro-

na ul. Piotrkow- bo tę oraz kurs Fi­
skiej do Głównel let ręcznego 10 zł. 
Lub na ul. Głównej Wschodnill 64 Dr. 
Oferty sub. "LokaJ ofIcyna mieszk 22. 
25" do .Expressu 422 30 
Wieczornego" POkÓj umeblOwany _______ \ z oddzielnym 

Z
GUBIONA karta wejściem od zaraZ 
rOWHowa nr. 1269 do wynajecia w o' 

na imię KUlt Gorlitz kolicy Górnego 
zam. Złota nr. 6 Rynku. Oferty do 

adm. ..ll ~epubJiki' 
.. l. s.. 352-30 

lilii Radio 
• jest najlepszą -
marką światową 

Żądać w składach aptecznych. ap­
tekach, perfumeriach i Vi składach 

optycznych 



' ~~7I~;;l';'~ , 
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Z tygodnia na tydzień. Dalsze sukcesy Hakoahu w Ameryce. 
Jeszcze' o , znaczeni!! nawi~zania s~ostink?w H~koilh'='l' Brooklyn ~:4 (~:n 

sportowych pomIędzy mIstrzami ŁodZI Ubiegłego t~godnia zwyciężyła Ha-'W ' koah jedną z najleps,zych drużyn amery-
l arsza wy • kańskich Brooklyn, ilość widrovi wyno-

W · t 'h Ł d·· . '. f . N· siła 30 tysięcy. mIs rzostwac o Zł zwyclęzaJą aworycl - le-' HakoaJl wygrywa los i obiera str<mę 

brutalny. Ofiarą te(j brotaln,ej !!ry pada 
prawy łącznik Brooklynu. LyeH. Go,~­
dom udaje się zdobyć jeszcze tnzy bram 
ki, zwycięstwo jednak pozostaje w r-ę­
kach Hakoahu. 

Po mwooaoh zniosła ;publieznoś( 
Schome:lda na. rękach % boiska.. 

b · dl ki bó • lód k· K S z wiatrem. Już w 10 mlnud-e zdobywa ezpleczne a u w poczynanIa z Jego · · SchanfeM z podania Pollacka pierwszą Hilkoah-M'Jln~rk ~ .. ~ (ę!l l 
A 6 bramkę. W kilka minut póź:oJiej wyr6w- IIlf1Wł!A fJ d &· ... 1 

czkolwiek wartości wszystkich nie-Ibędzie się na umiarkowanie, zar WDO nUije Nelson dla Brooklynu. Hakoah goś W dmu 24 maja trała HakOM w Jer 
maI uprawIanych sport6w, nie mierzy się podczas zwycięstw, jak i przegranych, ci teraz stale na polu karnym. gospoda- sey City. Wynilk remisowy jest dla Ha­
Idealnie, według stylu lub strony moral- to zasługa jego na polu sportu będzie nie- rzy, kt6rychbramkall"z zmuszony jest '!ta koahu ,zaszczytny jeżeli się zważy, że 
nej, wreszcie nawet według wartości, oceniona. pi1:uł'ować ad: 5 razy. wiedeńozycy wystąpili el:e znaaną t"0zer 
laką wspólzawodruicy przez uprawianie Podobno protest Siły, co do meczu Po zmianie stron ,zamienda Brooklyn wą. Wszystkie trzy bramki dla Hah."Oa. 
sportu dla własnego zdroWl"a l' piękna U· b • l d . dwóch potur:bowanych gra'Cz:y. Sytuacja hu zdohył Eis~, który tego mm. 

z ruonem ma yc uwzg ę DIony z po- Zl!l11en1a się w Z1lIpe!ności Gospodame był najlepszym w dt-mtynie go..~~. 
bezwzględnie osiągają, ponieważ te czyn wodu delegowania sprzecznego ze sta- maią teraz stałą przewagę nad gośćmi Meczem pow yrżtayw zakończyła Ha~ 
!!1ki, skądinąd o niezmiernej wartości, tutem K. S. sędziego na te zawody. i jedynie roezwykłej ptt'zyWmności Fa.bia k-oah S'W~e wyst~y w Ameryce.. 
stano~ią nd'ejako, niepodzielną i dla ni- Wynika stąd, że łódzkie kolegjum sę- na za wctZJięczyć może . ~oah, ~ l Jak dO!lłC.lBi • .Neue Fft!ie Pr,~, lO Jri\ 
kogo rue przeznaczoną własność danego dzńów rozpoczyna znowu, J'akiś niebez- mecz ten pozostał <la mej zwyd.ęski. ku, ~ Hakoalut ~e ~ ~-

d k dr Z h l d ' Gra przymen. 9harakter. ostry a iDa.-wet ce. . 'I;".- ... 
zawo ni a, użyny i t.p. ' c wi ą je - pieczny dla innych taniec, za który tylko ~ 
nak, gdy dany zawodnik, względnie dru- ta instytucja winna ponieść całkowitą --~ - r. 

ż!~a wystąP! w szra~ki i gdy ,pragnie winę. Dziwnem oowiem jest, że na jedy- Ostatnie sansacja sportu piqśclorsJ:iago. 
meJako zda c egzamm ze swej pracy. nym rozgrywanym w tym czasie me- -

~szy~tl{,ie :vymienione, pow~~ej cz~nni- czu, 'na widowni ruie znalazt się żaden Paryz· - Barcelona -Nowy Y orł{ 
kI zahc'za Się wprawdZIe na Jej "ma , ale członek K.S" któryby byl do prowadze- , • 

tylko VI t!,m ,:ypad~~, o ile ~e wartości nia tak ważnych zawodów uprawniony. Boż szcze Franc·i Carpentier znów · na _ międzyruuo-
przyczyruly SIę do Jej ZWYCIęstwa, po- Ale ni'emasz to, jak schować się poza pa- y 04 J • 
szczególnemu zaś zawodnikowi do pobi- rawa n ułożonych przez si'ebie przepis6w, dowym rIngu. 
cia rekordów ,i t. p. Poza tern o wszyst- a inni niech tam cierpią, gdy w dodatku ni ~' dti ~ 
kiem, nawet i w sporcie, decydują nie- za tak grube przewI'nl'enie nie ponOSI' SI"ę W ubiegłym tygodniu o(1było s1e 'W e1 e1 ~"- mu. - .... paryskim Velodrorne d'l:liver spotkanie pu arnego "u.no.. "_, ' , 
stety, tylko , cyfry, liczby .i jeszcze raz żadnej odpowiedzialności. bokserskie, bodaj że najpoważn.ieJsze w Przebieg waIkt bYł ~ ~ 167. 
liczby i .liczby... , . . . W tabeli mistrzostw nie zaszły żadne obecnym sezonie paryskim, ze wzgledu mołna ~o pozna.ć ~ ~ 

Tak Jest w zyc u NIe mmeJ Jednak na osoby zawodnfk6w, jak l najsensacyj- niemca. Bardzfe:J mettn'WY, ab.ku.Je_ 
• I" .' zmIany. Na jej czele stoją nadal Turyści, niejsze ze względu na wynik.. Mistrz Ni:e- lekko w pierwszych staraiacb.. franCilZ 

byłoby bardz? zle, gdybysmy:'. kazdym wprawdzie z większością jednej gry, ale miec w walce ciężkiej Breitenstraeter, zaś trzyma się przez ten czas W' defen~ 
,,:,ypadku b~l'l tak ~~zwzględm l v: ~por- też z różnicą 3 punktów i kolosalną r6ż- uważany za jednego z najlepszych bok- zywłe, starając. poznać Jlabe strony 
Cle, st~lu, pIękna, ~ mn.ych wartosCl mo- nicą bramek od najlepszego po nich w tej ser6w europejskich tej wagi', przez. ro- sweg~ ~iwnf.ka. Dopie:r.o pod k~ee 
ralno-Idealnych, m~ bI?rąC pod uwag~) że tabeli _ Ł.K.S. Z tej pozycji, nie zdoła daków s~ych zw:any .czę,sto ~a SWe] po starCla naaera on, jednak ~ rc:z:wtata. 
pokonanych przecIwnrk6w, względme . h .. 'kt h ć ż d l ń pularnoścI w kraJU, ruemleckim Carpen- Staakir~e ~~~ ~ ~~ 

. . IC lUZ IlIl • zepc ną , a o w c.a r.oz- tierem, odbył sw6j piąty wystep na ringu at em .LA,""~,,, ~ Jut .. 
wsp~lz~wodmk6w, wylącznre c~owo grywek, t. J. do decydującego o mlstrzo- zagranicznym poraz piąty zakończony chwilę potem walka przybi'era zg. mo--
o~en1~h. ~ylaby to krzycząca mespra- stwie Łodzi spotkania z Ł.KS. I wtedy I niepowodzeniem. . ' • ?CUkiWanyobró, t Charles. wykorzysta-
wwdhwosć. . .. dopiero rozstrzygną się losy. ,Mimo to wynik ostatniej walki Brei~ Jąc odsłonięcie idę niema. zada3e.,.,mu pn 

Przed tygodmem plsahśmy na tern tenst.raetera w BerJ.lnje z bezwzględnfe wą roJg; ~'JI ~ -,~ 
miejscu, że "Ł.K.S. w rewanżu z Polonją Tabela mistrzostw pod dzień 25. V. 1926 r ~Ąe~s~ o?e~e w EmoIIe pokserem r.ozcfąga •• 11& 
warszawską zda egzamin ze swego do- .: o C!ęzkiel W~gl. biszpa~em P~<>lino, Z'!fY- , l*>J , , 

robku". Dziś zaś wypada nam tylko ~ g g '5 ~ ~ ~ę~c~ ,dOPIer? po dzi.ewięclU starciach !J~ z powyfsz _.!XJft,s.. 
, " .:: ~ ~ 2 ~ ~ clęzklieJ walki. dla kt6rego był przectw- niem odbyta się vr Bercelomc walka po-

stwlCrdzlć, z: Ł.K..S. zdat, ale tylko Jed- 52 o ~ ~ tE ci: niklem teclmicznie zupełnie r6wnorzęd-lmiędZY mistrzem .Ba:ropy w wadze ci. 
nostronny, t. J, ten Idealno-moralny egza- 7 6 1 12:2 nym, ustępującym tylko wagą 1 silą. fi- klej włochem Ennłntfo Spałla j hiszpanem 
min, natomiast do egzaminu cyfrowego, TuryŚC' zyczną pozwalał przypuszczać. że spot- Paolino. o tytuł mistrza ~. ZaJnte.. 
jak się okazalo musi on si.ę jeszcze usil- Ł.K.S. 6 4 1 1 9:3 kanie rnemca z mistrzem francjI wagtf resowanie oIbr;z;ymie- - il.OOO w:idzów 
nie przygotow~ać Union 7 3 l 3 7:7 pólciężkiej, ~ranois Cbarley'em będzie pnybyło ogiądać in ~ .. ..rkst;~ 

. ..' ... Wddzew 7 3 1 3 7:7 walką zupelrue r6wna.. pełną interesują- MussolIni. przysłał sw:ema rodakowi ~ 
BOWIem ta~el sympatll, ~aką tym ra- 6 1 l 4 3:9 cych moment6w, ni.epewna, co do wY11i- legram z źYczenłnmit powodzenfa. którf 

tern Ł.K.S.-OWI w WarszaWIe przypadła Ł.T.S.G. ku. Gdy dodamy do tego francusko-n1e- jednak niewiele pomogły. ' 
w udziale, ze strony stołecznej pubIdcz': Sillt 7 1 6 2:12 miecką rywalizację, to łatwo zrozumie- Spotkanie, r~e w 12 ~ 
ności, można mu tylko pozazdrościć. fr. Romanek. my emocję tłumu 10.000 widzów, uczel- wykazalo maczną przewagę c1~ 

Powtóre rewanżowy ten mecz, po W R_i ;me !f,lIIt@#Fi1 Mi mp; .,@#liEiiW. AI- - prawie o 8 kg. hiszpana. k:t6rigo dosY. 

P I · Ł dz' . ł dobrze umieszczane .orochet'y i 1.fJ.'Jllel. 
I1t'zegranym przez o 0DJę w o l, mHl B' ść ł d • - -łk' uU:t'y częściei i dobttnfej ładowałY. -
za zadanie utrwalenie, kiełkującej dopie- aczno m o octant pl arze. Pl~ch pięć starć mita Da. stosuutro. 

ro zgody i przyjaźni, pomiędzy obu mi- Kalnnd~rlyk rOI~rylUnk W JI·łk~ nOI·n~ O m-lftrlofttDO bl!1fV [. wo spokojnej i równej walce. dalsze przy 
strzows1ciemi drużynami; cel ten zostal ~ Uu nr; lł ~ ~ II fi Uli) noszą ostre. aiald Paol1na,. Jrtónr celnenrl 
osiągnięty. To też cyfra niezadowolo- uderzenłarm zapewnia sobie maaną 
nych z wyniku winna r6wnież spaść do II GRUPA (t RUNDA)_ • pid. botsk~ w parku Poniatowsld'ego o ~:e: :;, ~%YW'.J'~=~ 
zera. 5 czerwca. I godz. 17 -ej. ." zmęczenie się przeei'W'l'lIka. prawdopodob 

Mistrzostwa Łodzi, rozegrane pod- Stow. im. J. SłowackIego - K. ~. K. S. ··fJednoczenie - K. ~. Sam- nie z myślą mkoticzenia następnie wa!k1 
ezas Zielonych Swiąt przeszły prawie Samson na boisku vrzy ul Wodnej. SO? ,na bOl~ku przy ul. Wodnej o go- przez knock-out W dzłesll\ty'm ł jedena. 

godz. 17. dZime 17-eJ. stym staroiu in1datywę b1ene włoch, 
bez echa, bowiem nie przyruiosly one żad 6 czerwca. 26 czerwca. jednak d t~ l P 

S S Rapid '- Stow irh ') stowac- at~ jego niveczy (}SAOtill e , a-
nych niespodzianek. We wszystkich 3-ch K. S. "Zjednoczenie" (Łódź) - S. S. k' . . b . ku ni Wod ej o- olino, który W' starcIu ostatnim ll'rZ<..'Chy-
spotkaniach zwyciężyli faworyci, zagar- Rapjd. boisko w parku im. Poniatow- l~g? na OlS przy. n o 'g la, dzięki skutl.'icmośct ciosów. szale zwv 
niając zasłużenie zdobyte punkty. ski ego o godz. 17-ej. dzlme 17-eJ. ciesłw.a ostałeiczłńe na ~ s:tron.e. 

12 27 czerwca. ' , 
Do znamienniejszych wypadków w czerwca. K. S. "Zjednoczenie" ....,.. 2. G. S. o. ~., 

Nalkach o mistrzostwo, zaliczyć należy, Stow. im. J. Slowackiego - K. S. łIasmonea na boislm w parku Ponia- rrerwszy amerykaftskl występ Oe.., 
"

ZJ'ednoczenie" na boisku przy ul. Wo- t k' od 17 . C ~ , twardy opór Unionu, jaki jego drużyna ows l'ego o g z. -ej. orges arpenw.era zorgamzowany przez 
k dnej o godz. 17 .. ej. 3 lipca. słynnego managera sportowego, Tex 

stawiła, zwycięs iej stale, drużynie Tu- ' 13 czerwca. ; Ż. G. S. G. Hasmonea - Stow. im. Rickarda, w Madison Square Garden 
rystów, tak, że dopiero sila wyższa ułat- K. S. Samson - l. G. S. G.~l!as- J. StowacldeRO na boisku przy ulicy w NowYIl1 Jorku. me przyniósł mu po-
wiła fioletowym zwycięstwo. Następnie, monea, boisko w parku Ponia-tow.-.Jego Wodnej o godz. 17-ej. żądanego zwycięstwa. PrzeciWIIikiem 
ładna gra i decydujące zwycięstwo Ł.K. o godz. l7-ej. - 4 lipca. francuza był amerykarun tluffman, nie 
S. nad Siłą, przyczynią się niezawodnie 19 czerwca. Ż. K. S. Samson - S. S, RaDid na tyle dobry, ile wytrzymały na uderzenia 
do zdobycia wiary we własne siły, Ż. G, S. G. Hasmonea - S. S. Ra- boisku 1'" K. S. o godz. 9 ... 10. bokser, to też tak ruebezpoJ;ecz,ne prZ'ed 

-~:o:-- " dwoma laty ciosy prawej ręki Carpen-
szwankującej nieco pod tym względem tiera nie odniosły skutku, może wbśnie 

w jRegTo drUwżyndit~. Otwarcie k!ubu sportowe- Bieg szosowy "Reslłrsy". l~zlae ~odrtwoUwlee~].n. ,iej przerwy w jego karje· 
. .S. i zew, mimo oslahionego "'~ 

~kładu (2 rezerwowych) odprawił z kwit go "Ugnisko'4 Dnia 6 czerwca r. b. sekcja stJorto-j W pierwszym starciu, będąc :prze2 
' . . wa Tow. Rzem, "Resursa" w Łodzi roz I cały czas stroną atakującą, otrzY1JlUje 

kiem Ł.T.S.G., zagarniając dla s.iebie 2 braCi dV'ukarskie~;, , Rry\'\la bieg SZOSO\vy o tytui mistrza Idu Carpentier cios w szczękę, który go roz:s 
punkty. Nie można też pominąć mi.\cze- W niedzielę. dnia 30 b. m. o Rodz, 2! bower.;o ,na dystansie 70 klm,. pozatem I ciąga na przeCliąg kirku sekund na ringu, 
niem, poprawnego zachowania sdę jego po pot w lokalu przy ul. Nawrot 20, orRanizuje dwa biegi, a mianowicie: Dalsze starcia, do ostatniego, dww1aste­
ealej drużyny oraz nie zawsze przyklad- nastąpi oficjalne otwarcie nowego ~l~-l Bieg- cll~ llowic~u~z~ !la dystans,ie .15 go ~'lącznie, m,iJa)ą P?d znakiem prz~­
nej braci robotniczej z Widzewa na wi- bu sportowego, poprzedzone nabozen- klm. 'i bieg- dla Jezdzcow l1le poslad.3.Ją-1 wagI francuza, ldory ledi1ak, nawet ma: .. 

stwem w kościele ~w \Vc'iciccha \V cych pierwszych nagród lla dystansie mo mniejszego zmęczenia, nie jest w sta­
QowIti podczas zawodów. Jeżeli postęp Choinach o godz. 8 i pól rano. Wyjazd 110 klm. Start punktualnie o godz. S-ej 11 nie wywalczyć wlecej ponad W}'11ll'K me-
~ okaże si,ę_ f:rwalym i Widzew zdo- z; lokalu Zw1ązku o godz. 7 i vól rano. rano na Krzywiu. Jo.~tr.!:Vg~ę~~ ... 
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Była to zemsta za krwawe pogromy 

żydowskie. 
Paryż, 28 maja. jego partyzantów. Zorganizował on po-. 

W uzupełnieniu tele.gram6w, donoszą gromy nietylko na Uk.:rainie, ale ta'K:że w 
eyeh o za.b6jstwie Petlury w Pary'Żu,zoaj Polsce i w Czechosłowacji. Postanowił 
dujemy w dziennikach paryskicn nastę- więc ukarać ~o i pomścić W ten sposób 
Dujące szczegóły: jego liczne of,iary. Rozpocząłem więc po~ 

"Petit PaI'lisie" tak opisuje za,b6j- szukiwanie Petlury w Paryżu, ale w clą-
d wo: "O godz. 3-ej po pot, na rogu bul gu dwu tygodni pos:rukiwarua moje były 
·Naru Saint Michel i ulicy Raooe rozleg- daremne. Spotkałem go dopiero przed 
'o się pięć strzał6w, które rzuciły po- kń'bku dalIiami, ponieważ jednak miał on 
płoch pomiędzy licznych przechadzrują- przy sobie kobietę z dzieckiem, nie śmia 
eyeh się , w tym pun'keie miasta cudzo2lie łern do niego strzelać. Dziś jednak nad-

, szedł mój dzień. Dopadłem Pet1urę, wy-
m-cow. h-ol ~ ul R c 'OUzącego z resŁauraojl przy icy a-

Na chodntk ui;>adł człowiek ranny, cine i strzelHem do niego. 
gdy tymczasem jego zabójca, nie stawła- Petlura otrzymał 5 kul dużegokaHb .. 
jąe oporu, pozwolił się zaprowadzić po- ru. Przewieziono go do szpitala Ohari­
sterun.kowe~u do naibliższego komisar- te. Otrzymał on .rany gardła oraz inny-ch 
jatu dzielnt!::y Odeonu. części ciała, a stan jego odrazu był bez-

Tu okaz~(o srię, te za:b6ljcą jest Sa- nadziejny. 
muel Sehwartzbart, modzony w 1888 ro Dzienniki paryskie w pierwszej chwi 
ku w. Smole~sku, obecnie zegarmistrz w la po za!b6jstwie zupełnie nie były pOln­
Pary;z:u, zamIeszkały przy bul~a~ze do formowane kim jest naprawdę zastrzelo 
Men;1monta~t nr. 82, ktory ooW1adczył ny Simon Petlura, nazywrując go jedYl11ie 
konusarzom: szefem partii_politycznej ukraińskiej, u-

"Pamiętam. dobrze, że Petlura uds-I rodzonym 'W Kijowie w 1889 roku i przy 
tał moich współwyznawców żydów i te byłym do Paryża przed kilIm tY'gooma­
-,ielu pośród nich zabitych było przez mi. 

_--:0::-__ 

Nowe nieszczęście Japonji 
po wulkanach-wylewy 

morzą 

7 -miotysięczne miasto 
~alane" 

Londyn. 27 maja. 
L Tokio donoszą o nowej katastrofie 

żywi~olowej, pozostającej w związku z 0-
statnim wybuchem wulkanu. 

W prowincji Akita wielki- przypływ 
morza zalał prawie całkowicie nad~ 
brzeżne miasto Szikanuora, liczące 7 ty-
sięcy mieszkańców. . 

Rynek, bank, teatr i większość , budyn 
Mw znalazło się pod falami morskd'emi. 

Okolo 400 ludzi utonęło. 

Samoloty fińskie 
~osią .. 

nad 

'Moskwa, '28 maja. 
W osŁa,{nich dniach zauważono na te 

rytorjum sowieckńem, graniczą.cem z 
Hnlandją, przelot kilku samolotów fiń­
skich, kt6re dokonywały rQmnaitych ob­
serwacji. Według nadeszł)"Ch do Mos­
kwy wiadomości, w locie tym brali u­
dział członkowie bawiącej w Hnlandii 
misji wojskowej an,gielskiej. 

Niepoczytalne Po­
morze. 

*-lda aułoaom.D gospodarczej, 

T 0t"UJ\, 7:1 maja. 
Na tereafe pomorza w osta tulcb 

dnlach ujawnia się eoel'1rkzna akcja se 
paratystyczua. 

Szereg odezw ~isanych lanonI· 
mowych, jak równIe! czeŚĆ prasy, wy 
suwa tlłdanłe autonomJł iospodarczeJ. 

Akcja ta, ałeod.powledzialna I szko­
C:1ząca frtteresu:n państwa, zcajduje 
szczególnie sympatyczny oddtwlęlt 
wśród mniejszośCi niemieckiej. 

Istnieją powaŻlne dane. że akcję se­
paratystyczną materjalnie popierają a­
gitatorzy nłemJecko-gdańscy, którycb 
wielka liczba oojawila się na terenie Po 
morza. 

W Czechach wynaleziono 
iłowy 

potężny środek wy­
buchowy. 

Praga. 28 maja. 
~ednemu z chemików, pracujących w 

czechosłowackich zakładach amunicyj­
nych udało się wynaleźć nowy środek 
wybuchowy o sile dziesięćkroć większej 
od znanych dotąd materjałów wybucbo.­
wych. 

Wynalazek czeskiego chemika zna}­
dzie zastosowanie do celów WOjskowych 

80 górników odciętych 
przez pożar pod ziemią. 

Nowy Jork, 28 ma.ja. 

Rewl-a floty bałtvckie'·1 w kopami węgla, antracytowego '\. 
. Soranton (P emylwanj a) wybuchł pożar, 

Moskwa, 28 maja. W~kutek pożaru 8O~ciu robotników RO~j8 ~OWie[~8 ~o~ietnie MonIOli~. 
Mówi się nawet o ścisłym sojuszu wojskowym. 

W Kronsztadcie cd·była się wiełka jest odciętych pod ziemią. 
rewja morska sowieckiej floty bałtyc- Uratowanie ich jest więcej niż wąt. 
kiej. 'Pliwe. 

Moskwa, 28 maja. 
Pow ' zecnną uwagę ;/JWl'a-ca w Mos­

tcw i~ znaczne ożywienie stosunków S~ 
wiecko-mongolskich. Po pobycie rządu 
moagolskiego w Moskw.ie przybyła do 
Rc;.:: i1 delegacja parlamentu mongolskie­
gO. Obecnie delegacja ta odjechał", do 
LJ rgu, wioząc cenne podarunki, otrzyma­
'le przez jej członków od rządu ~ww1ec­
kie20. do Moskwy zaś 1>rzybył nowy 

gość % Mongolii, głównodowodzący ano- W rewii wzięli udział prezes rewolu-
ją mongolską jen. Cza;bałsan. cyjnej rady wojennej Woroszyłow, czł~ 
Jenerałowi mongolskiemu towarzyszy nek rady morskiej Zef, oraz dowódca 

kil'k~ ofiecerów mongolskich oraz dwaj floty bałtyCkiej W.i.ktorow. Po ukończe­
oHecerowie sowieckiego sztabu jeneral- mu rewji natychmias.t rozpoczęły się ma 
nego, przydzieleni do sma,hu armji mon I newry wiosenne floty bałtyckiej. Mane~ 
golskiej. Podczas pobytu jen. Czajbałsa- wry toczyć się będą w zatoce fińskiej. 
na w Moslkwie omówione będą kwestie I 
związane z 6owiecko-mongolskim soju­
szem woiskoWVttJk 

-:0;;---

ludenł zastrzelił obłąkaną siostrę 
280 posłów 

r>artji rządowei w Rumunji 
Bukareszt, 28 maja. 

Ostatecmy wyn.i·k l'Y'bor(łW w Ru~ 
mUIlij!i przedstawia się następujące: p.ar~ 
!ja Avarescu 280 ma'łl!datów, narodowi i 
stl"onnletwo chłopskie 82, liberali 15, par 
t ja prof. Duea 8 mandatowo Jutro rozpo­
czynają się wybory do sena tu. 

nie mogąc dłużej patrzeć na jeJ męki. 
, Lwów. 27 maja je się zupełnie spokojnie, tylko od cza-

Wcwraj w godzinach popołudnio- su do czasu wstrząsają nim nerwowe 
.AYch ekspozytura śledcza we Lwowie drgawki. 
'Wstala zawiadomiona o niezwyklym Zrozpaczonych rodziców nie można 
'lo.rderstwie przy ulicy Murarskiej. byto na razie przesłuchać. Kolejarze amerykańscy 

Wanda, Acht, 24 letnia nauczycielka. Na miejsce przybyła następnie korni chca podwvz· ek~ 
II marcu b. r. zachorowała umysłowo. sja sądowo lekarska z r. Witoszyńskim ~ ~ 
Rodzice., nie zbyt dobrze sytuowani, od- lekarzem sądowym, prokuratorem Su- Nowy Jork, 28 maia. 
dali ją w leczenie do sanatorjum przy walakiem i nadkomisarzem Parylewi- Ma'Szyniści i palacze kolejowi całych 
ul. Piekarskiej, a następnie do zakładu czem. Zwłoki nieszczęśliwej odstawio- Stanów Zjednoczonych ~ądali podwy.ż 
w Kulparkowie. Z powodu zupełnego no do instytutu medycyny sądowej. ki płac. 

t ' 

Po drodze z Egiptu do 
Ameryki wstąpił do dan, 

cingu 
tObudził się w lesie bez 

grosza. 
19-1etni egipcjanin, Mikołaj Anagno­

sti, jechał z 'Egiptu do Ameryki na stu­
dja. W przejeździe przez Paryż wstąpił 
do pewnego nocnego dancingu na Mont 
martre, gdzie zawiązał bliższą znajo­
mość z dwoma gentlemanami i dwiema 
pięknemi paniami. Zaczęto pić szampa­
na który panu Anagnosti dal przedsmak 
wody ze starożytnej rzeki Lety, mają­
cer jak wiadomo. tę własność, że po jej 
skosztowaniu zapominało się o wszyst­
kiem. Młody student obudzil się naza· 
jutrz w lasku Vincennes pod Paryżem, 
odarty ze wszystkich pieniędzy i biletu 
do Ameryki. 

wyczerpania środków, onegdaj zabra .. 
qO chorą z powrotem do domu. ~IC""r~~.~~~fłHr~,,~:ł(H:~ A't. ARCYDZtiEŁO 

Wczoraj obłąkana dziewczyna do- ł.~ ; KRA~IEW~HIJ!r.D 
Mała nagle ataku szału. Posłano po ka- ł..'ł W d· 23-go maja O ó"k G d H ł ~~ ~ ~ LU 
fetkę pog~towia. Tymczasem brat jej ~~ DIU otworzyłem W gr u D ran ote U!j'C [HAJA 
W'\ncenty Jerzy Acht, student, wyko- ;,,! ~ł'ł lA W~II 
~~~s~! ~~:~ad~ ~~~~:i USPOkOiW-1 "f H I n D n 11" kiosk z wyrobamI .,f H I n D n llu i: . 
strzelił do nleI oj krotnie, kładąc ją na e;t U U [Ukrów i czekolady D U ~ 

miejscu trupem. ł~ ~'i 
Morderca przesłuchany J)l'Zez wy- i'"'~ . 1 . S P bl' ś·:t~ 

Niadowców zeznał, że nie mógł dłużej I po ecam SIę • Z. U lczno CI :c 
)atrz,eć na męki siostry i rodziców. II ' A. KArtTOR 3! 

NIezwykIego mordercę aresztowa- . • ~C" 
<lO i odstawiono do więzienia. W czasie ł ~~ 
, ~ . lak ł t> h ~'~'~'U~V~~'.4!.Ak"~~U"Uk_'fA.t.'~L-"'~'~~ ""u''! §',l! ~~'I!...!:!'" ~'''' ~~ D ~~'''' !!.'J! ze"nawama p a, poza em zac owu- 'ilt.~~gr-~ ~ 'łitr#4~tfl.Jł-.".. ~--~I/r"~~"li'O if.r"~~4n4~ __ fI'~lInĄ"~ff/'I.rian.40 

fjii;i;;ii=;;;;;;;=~:t~.. e-y ;Zł,..' A el@fiDi A4 w 

- w nowej wersji kinowej -
-będzie naj nowszą premJerą-

Hnun. 
l ; .... _ f§ ... ' I) ,,6 strzałńl'1J O PO' łnOCyH (Droga - __ .. II W ł grzechu) Jeszcze dZIeń cierphwoścl, 

~ ~ 9 Wspaniały dramat erotyczno.(uyminalny w tO-eiu aktach , a powIemy Wam 

Prenumerata: 

Q. 
co znac:q 

Smiechl Sensacjal Zwierzęla! Wyścigi! Miłość! ~ ~>. II) 
.- .g:~ 
~~ o ~ 
e;:::: .,!:s: "O 
=o "'o 

~Q. "Kraj tysiąca radości" w 9-ciu 
aktach. 

H 
W ł..odzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa S zł. 
miesięcznie. - Zaltranic" 7 złotych miesięCznie. -

Odnoszenie do domu 30 I!roszy. Oba. łoszent"a e. fn~~fr~~teNfs;g.~ry)~aNwiK~{C)J~~T'tr~YD~JŁ~~;!e ~ S%p.lt,) .W TEK1S1CIE
t
: 80 groszy Z8 wiersz mili: Zar- f 'I b· t lt' . . gr. z. wiersz m lme rowy (na s'ronie 4 sz o ~lt l d ,czynowe Z3S u ID. po e SC1~ 20 zl, Znm! . jscowe o 50 proc Za~rAn o :00 proc dr ot 'Z t I . 

~ R d
=k j -I ruk ogloszeń admf"'str. n~ odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuki;"anfe p;ncy 5 grosźy. N~jmn'lcj::::5~o;l 
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